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Alarmy kresowe
Kraków, 30 grudnia. I »Slan dzisiejszy jest tego rodzaju, że Biało- 

Organ demokracji wileńskiej »Kurjer Wlleń- msin n a  zamkniętą drogę do pracy pozytyw
ski« nie jest opozycyjnym wobec rządu. Hoł­
duje on od dawna marszałkowi Piłsudskiemu. 
Wobec jego rządu ujawni o daleko posuniętą 
życzliwość. Dlatego też to, co pisze, nie wyni­
ka z chęci mówienia rządowi rzeczy niemiłych 
jakkolwiek prawdziwych.

W e wtorkowym numi rze tego organu znaj­
duje się artykuł p. W ścieklicy pod alarm ują­
cym tytułem : »Tcren, k tóry  się p a lb . Potrze­
ba przyznać, że treść istotnie odpowiada ty tu ­
łowi.

Autor zaczyna od stwierdzenia, że cały nasz 
wschód objęły jest pożarem. Skupiając swoią 
uwagę wyłącznie na najbliższym sobie ruchu 
białoruskim, autor stwierdza, że jest on zwią 
zany organicznie z przewrotem społecznym. 
Stoi pod kierunkiem trzeciej międzynarodów­
ki w Moskwie. Na dowód autor cytuje następu­
jący urywek z listu od jednego z przyjaciół 
Teda keja z pogranicza wschodniego:

»Ruch białoruski ogarnął wszystkich bez 
wyjątku Białorusinów prawosławnych. Dzieci 
nawet i kobiety zapisują się do »hurtków«, 
oczekują wiosny i hasła wystąpienia zbrojnego. 
Zbiórka brum idzie całą siłą pary. W ładze ad­
ministracyjne na  wypadek przewrotu są juz wy 
znaczone*.

Autor żali się, że W arszawa t. j. tam tejsze 
władze centralne nie widzą tego i nie doce­
niają niebezpieczeństwa, jakie dla państwa wy­
nika z faktu, że ruch białorusko-bolszewmiu 
»z każdym tygodniem zyskuje na sile*. Z a ­
razem bardzo energicznie ostrzega autor przed 
zdawaniem się na środki wyłącznie policyjne i 
represyjne Stosując je tam, gdzie tego bez- 
pieczcństw o państw a nieodzow ne wy ma aa, 
należy, slusznem zdaniem autOTa. sięgać je ­
dnak do korzeni zjawiska i zdawać sobie spra­
wę, na jakiem podłożu ono powstaje. Przede 
wszystkiem więc potrzeba zdać sobie sprawę z 
< koliezności i faktów, które spowodowały, że 
działalność białoruskiej »Hramady« przvbrala 

'w  ostatnich ^'■zasnch charakter Vp..k- radykalny.
A utor przypomina słowa, rzucone na jednern 

l politycznych zebrań wileńskich przez przed­
stawiciel: Białorusinów. Powiedział on: i  Bia­
łoruś i ni wystaw iają dziś żądania maksymalne 
dlatego, ponieważ, dotąd nie zostały uwzglę- 
dn one ich żadania minimalne*.

11 Wścieklica przyznaje, że w aforyzmie 
tym  zaw arta jest istota problemu. Uzasadnia 
to, pisząc między łanami:

»Gdy inteligencje białoruską trzyma się zda­
ła od administracji państwowej, gdy uświado­
mionej części narodu białoruskiego odmawia 
się własnych szkót, system atycznie niszcząc 
•te, które dawniej istniały, gdy narodowość bit- 
Ioru&ąa jesl najgorszą legitym acją dla uzyska­
nia ziemi, gdy  wreszcie reforma rolna nie po­
stępuje niemal naorzód, wytwarza się wśród 
mas białoruskich i wśród intePgencji stan roz 
paczy, prowadzący do wyników bynajmniej 
przez władze polskie nie zamierzonych. Wło­
ścianin białoruski, którego motorem psychicz­
nym jest uczucie głodu ziem:, w panujących u 
nas warunkach szybciej, niż w  jakikolwiek in­
ny s] osób znajdzie się na  jednej linjt z akcją 
narodowe odrodzeńczą inteligenta. Ruch len 
kieruje się przeciw nam, przeciw Polsce i pod- 
p./Ja pod kierownictwo Mińska i pośrednio 
Moskwy,

nej, ma natom iast z laski państwa polskiego, 
nieograniczoną możność agitacji*.

A utor wymownie zaleca stosowanie metody 
odmiennej. Represje, zakazy i dozór stosować 
należy tylko wobec jednostek bezpośrednio dla 
państwa rJebzjuecznyclił Wobec ogółu zaś bia­
łoruskiego potrzeba raz wreszcie ustalić polity­
kę pozytywną, opartą na ściśle określonym pro­
gramie, któryby zaspokajał narodowe i społecz 
ne potrzeby Białorusinów i był konsekwentom 
realizowany »bez względu na krzyk pewnych 
żywiołów, które do niczego prócz krzyku nie 
są zdolne*. »Wówezas z całą pewnością —  po­
wiada p. Wścieklica — znajdziemy w obozie 
białoruskim sprzymierzeńców państwa polskie 
go, którzy pracować będą nad skierowaniem 

przeciw Moskwie a  nie 
masy pójdą za nimi*.

ruchu białoruskiego 
przeciw Warszawie i

Dobrze świadczy o polskiej demokracji wi­
leńskiej i jej organie, że poczuwa się do obo­
wiązku i ma odwagę stawiania trudnych i nie­
popularnych kwestyj narodowościowych jasno 
i w całej ich rozciągłości. Problem naszych kre-. 
sów wschodnich jest bowiem z pewnością dla 
bezpieczeństwa i utrwalenia państwa jeszcze 
ważniejszy niż zagadnienia wałutowo-gospo- 
dareze, Trudność tego pro-blemu potęguje jesz­
cze fak t obojętności, z jaką się do niego odnosi 
centrum polskie, któro zadowalnia się w tej 
mierze frazesami lub z: dobrą monetę przyjmu­
je nieodpowiedzialno wykrzykniki własnych 
nacjonalistów.

Dlatego też uw ażnitj należy przysłuchiwać 
się glosom tych nielicznych Polaków kreso­
wych, którzy jasno wiczą, co się dzieje, i mają 
odwagę wołać, że źle się dzieje. Jakkolwiek 
bowiem może w niejednym szczególe i wniosku 
alarmy mh są prze,sad "-one, to jednak na ogól 
słuszność jest z pewnoTuą po ich stronie a nie 
tych, którzy zapewn ją, że wszystko jest w 
jak najlepszym porz^ ju i. (s-i).

żadnego wyniku, m o/e kwest ja  sporna zostać 
przedłożona: sędziom rozjemczym, lub też ha 
skiemu trybunałowi rozjemczemu. Odnośne po­
stępowanie układ szczegółowo reguluje. Układ 

I obowiązuje na przeciąg 10 lat.
{ Rzym, 30 grudnia (PAT). Fakt podpisania 
trak ta tu  arbitrazowo-przyjaznego wlosko-nie- 
mieckiego przyjęty został przez całą prasę z 
•yielkiem zadowoleniem. Prasa podkreśla, że 
trak ta t ten jest kontynuowaniem polityki Lo 
carna oraz że ma wszelkie cechy trak ta tu  prze­
de wszystkiem jirawnego a  nie politycznego. 
Może on być przyjęty w obecnej chwili z za­

dowoleniem przez całą Europę — pisze *Mc-a- 
sagero* —  nie wywołując nawet cienia jakie-

Uriai przfidw wywozćwl
W dwóch miesiącach !?. r. wywieziono zboża w erel, niż. w li w r. 1925

(Telefonem od naszego korespondenta)
jak chce, wywożąc jak najwięcej, aby rolnictwoWarazawm, 30 grudnia. »Robotnik« występu­

je dziś bardzo ostro w artykule wstępnym 
przeciw ministrowi rolnictwa Niezabytowskie- 
mu za pozwolenie na masowy wywóz zboża z 
Polski. Organ PPS, między innemi przytacza 
według danych GL Urzędu Statystycznego 
cyfry, dotyczące wywozu zboża w miesiącach 
wrześniu J listopadzie Z wykazu tego okazuje 
się, że w tym okresie wywieziono z Polski 5 
tysięcy wagonów żyta, 760 wagonów pszenicy 
i R.500 wagonów ziemniaków. Dziennik wywo­
dzi dallej, że za 2 do 3 miesięcy odczujemy 
brak, szczególnie pszenicy. Wywóz żyta wzrósł 
jeszcze w gftilniu, tak, że na tym jmnkcie bę­
dziemy je m c m  bardziej ubogimi. W edług twier 
dzenia /-Robotnika*, w ciągu 11 mesięcy 1925 
roku wywieziono zboża mniej, niż w ciągu 
'trzech miesięcy o rtu  1D20. W konsekwencji 
powiada »Robotnik

mogło się bogacić, zar iwno na wywozie, jak i 
na drożyźnie produktów rolniczych w kraju, 
to ministerstwo spraw wewnętrznych, powo­
łane do pieczy nad aprowizacją miast, nie daje 
znaku życia o działa1 mści w tym kierunku. 
Czy rząd zdaje sobie sprawę z powagi sytuacji? 
Czy rząd nie widzi, e polityka p. Niezaby- 
towskiego jest wyrazem ego:znui klasowego i 
zachłanności obszamii- iw a nie wykładnikiem 
potrzeb państwa? Czy rząd nie docenia niebez­
pieczeństwa, grożącego krajowi przez ogałaca- 
me go ze zboża?

»Robotnik i kończ) swój artykuł ostrzeże­
niem, że polityka mmistra Niezabytowskiego 
nie różni się w niczem od polityki Władysława 
Grabskiego, które tó t  aież lekceważył sobie 
przestrogi i forsowny! wywYizem chciał popra­
wić bilans. Taktyka jego skończyła się klęską

gokolwiuk zafrasowania. Przeniknięty jest on 
ideami Locarna i Thoiry. Inne dzienniki pou- 
kreślaja, że w toku rokowań zarówno Muss-.Ti- 
ni, jak i Stresemann mieli możność wykazać 
że traktat ten nie jest skierowany przeciwko 
żadnemu innemu mocarstwu. Pisma podkreśla­
ją  charakter ściśle arbitrażowy, sprowadzając 
go do właściwej roli. Równocześnie jednak wi­
doczne jest zadowolelnie pTasy włoskiej z p o  
wodu osiągniętego porozumienia.

I m M m  p e M e is ig  pnrlB !S3n tcrn ?  tle  p rzes ilen i*!gttólnetnoego e> Niemczech
Centrum ns re/drożs. — r:,!A suwan e malej kaaiicjt prawteawni

chodzi czas, kiedy będa mogli wrócić na wła­
ściwą drogę. Na lamach niemiecko-narodowo-: 
go »Lokal-Anz(3igeia* występuje dziś bv!y mi­
ii,'stor Loebel w obronie malej prawicy j koali­
cji, w której skład weszliby nu miecko-narodo- 
wi, ludowcy bawarscy i zjednoczenie gospodar­
cze. Nie widać ani w polityce zagranicznej, 
ani w polityce wewnętrznej Rzeszy żądny0'! 
przeszkód, którychby rząd malej koalicji 
mógł pokonać. Pod względem parlam entarnym  
obecnie wobec opo.nego stanowi-Ua. jakie raj- 
mujo centrum , jedynie to rozwiązanie jest zda­
niem ministra możliwe. Dziennik zaznacza od 
siebie, że projekt malej prawicy jest ozem? w 
obecnej chw.li samo przez się zrozumiałem i że 
w razie gdyby nie doszło do rozwiązania kry­
zysu w kierunku utworzenia rządu opartego na 
tym projekcie, musiałoby nastąpić rozwiązanie 
Reichstagu.

»Podiczas gdy minister Niezabytowski rząd zi1 waluty i tego właśnie bilansu.

BerLn. 3(1 grudnia (PAT). Jak  bardzo zawi
kicną jest w obecnej chwili sytuacja parlamen­
tarna i w jak trudnem jx>lożeniu znajduje się 
centrum, od którego decyzji zależy charakter 
polityczny i poniekąd los przyszłego rządu, 
świadczy póloficjalny komunikat z kół centro­
wych, ogłoszony przez »Gerina.nię«. Centrom 
zaznacza, że warunki ogólne umożliwiają mu 
wprawdzie dziś bardziej niż przed dwoma lały  
przyłączenie się do koalicji prawicowej, je­
dnakże momenty natury  wewnęlrzno- jak i xe- 
wnętrzno-politycznej przemawiają przeciwko 
tego rodzaju eksperymentom. Byłaby to zda­
niem centrum woda na młyn nacjonalistów 
francuskich. Niemcy nie usunęły jeszcze wszyst 

,kich przeszkód, na jakie w interesach polityk 
zagranicznej napotykały. Centrum uważa, że 

i niemiecko-narodowi powinniby pozostać na 
przeciąg najbliższych lat poza obrebem rządu, 
w tej bowiem roli będą oni mogli z większą 
korzyścią pracować dla d bra Niemiec. Cen­
trom jest zdania, że nie nadeszLa jeszcze pora 
dla definitywnego rozstrzygnięcia sprawy jaki 
charakter na zewnątrz ma posiadać ’ząd, czy 
zdecydowanie prawicowy, czy też lewicowy. 
Niemcy potrzebują na najbliższe lata rza to 
przejściowego. Socjaliści popełnili błąd tak ­
tyczny, pozwalając Scheidcmannowi na otwar 
te rzucenie rękawicy rządowi, ale obecnie nad
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W ynik tych konferencyj • przedstawi p. IIo- 
łówko po nowrocie komisji dla spraw mniejszo­
ści naroduwych a wnioski jeg będą rozpatr)~wa- 
ue przez komisję. Sądzić jednak należy, że 
projekt rządowy w tej ważnej sprawie przed­
stawiony będzie Sejmowi.

Warszawa, 30 grudnia. Z ramienia komisji 
dla spraw mniejszości narodowych, w skład 
której wchodzą obecnie wyłącznie nrzedstawi- 
ciele PPS., bawi po raz wtóry w Pradze Ta­
deusz Hołówko, członek komisji, k tóry  odby­
wa tam  konferencje z uczonymi rusłróni w 
snrawie otwarcia wyższej uczelni ruskiej w 
Polsce.

WSssMs-nismiecHie Loearna I ‘Fteiri?
SzszewóJy wleskc-niercuecineirt traktatu roz?emczsrfO

Rzym, 30 grudnia (PAT). NUmieuko-włoski powania j>ojadnawczegi' wszystkich' kwestyj 
układ rozjemczy został wczoraj popoludnui spornych, k óreby mogły powstać między nie- 
podpisany w pałacu Cbigi przez Mus?11 niego i 
am basadora niemieckiego Neuratha Układ o- 
bejmuje 16 punktów, w których obie strony 
zobowiązują się do kierowania na drogę postę-

mi, a którychby nie można było załatwić na 
zwykłej drodze dyplomatycznej. W ivm celu 
została ustanowiona stała komisja pojednaw­
cza. Jeżeli postępowanie pojedna wezo ~ nie da

Ptt 55 ttirm!! toirko Kottlicli 
rteaiPMPj

Berlin, 30 grudniia (PAT). W ystąpienie byłe* 
go ministra lx)ebiila z propozycją, aby centrom 
zgodziło się na ciche poparcie koalicji mah-i 
pra\.icytopo tkało się z od.r.ową na łarsacli dc.:: 
organów centrowych »Germanjl* i »Ko?ui 
sehe Yolkszeituug*. .

?. SłWt uyledzle HoSt.Z ednnczonych
fT-Nfmnu- oj1 niskim  Uoroipnndenla)

Warszawa, 30 gnidnia. Dowiadujemy się, że 
były m inister skarbu Gliwic uda się wkrótce 
w specjalnej misji do Stanów Zjednoczonych 
A P. W pewnych kolaich politycznych poru­
szono myśl mianowania p. Gliwica posłem pol­
skim w Waszyngtonie. Projekt ten ma w ko­
lach rządowych licznych zwolenników.

OtłttrtieifsnsyiuKGlelsaesozłlieinlK 
isrtez Polsce t!n Rosji

fFelefon m oil naszego korespondenta) 
Warszawa, 30 g m jn ia . Z dniem 1 stycznia 

1927 roku zostanie otwarta bezpośrednia ko­
munikacja towarowa kolejami Żelaznem! po­
między Niemcami a sowietami tranzytem przez 
Polskę i przez terytorjum  Wolnego Miasta 
Gdańska. Dopuszczony będzie przewóz tylko 
przesyłek zwyczajnych. ‘Wprowadzenie bezpo­
średniej komunikacji towarowej przyczyni się 
niewątpliwie do rozwoju tranzytu pclsniego.

Widoki nrzemęsła krnjoatsa trzy 
smbGDiu.e u-ezła kcielaniMo

O °|(*fMnpn- o<] n .i./rjo  korro-^ponderta)
Warszawa. 30 grudma. Grupa poważnych 

firm polskich zwróciła się do rządu z propozy­
cją sfinansowania robót przy rozbudowie war­
szawskiego węzła kolejowego. Roboiy te, za< 
krojone na wielką skalę, będą miały na celu 
powiększenie zdolności przetokowej węzła war­
szawskiego i wzniesienie w centrum m usta , 
gdzie ma stanąć okazały dworzec i wiadukty, 
nad torami, szeregu wielkich budowli. Pomyśl-: 
ne zakończenie rokowań zapewni krajowemu 
przemysłowi ogromne zamówienia, gdyż kon­
cepcji konsorcjum polskiego polega na tern, 
aby cały uruchomiony w tom przedsięwzięciu 
kapitał pozostał w kraju. Gdyby umowa doszła 
do skuiku, wówczas z początkiem przyszłego 
sezonu budowanego roboty przy rozbudowie 
węzła poszłyby w znacznie szybszem tempie. 

------------o------------

WACŁAW LIPIŃSKI.

I
(Nowela).

ftam rtaeryt 8
Janek  oburzył się do głębi. Jak  śmie ktoś 

nazywać go »pętakiem*, jego — żołnierza, ran­
nego i jeszcze wymawiać mu lekką ranę. To 
też mało sąsiadowi języka nie pokazał, ale się 
wstrzymał, bo Się chciał óuwiedzieć, co się 
w  mieście dzieje...

Gaflajże, co jest na mieście, gadaj, ga 
daj — zapytał żywo....

Ano, wszysfko dobrze! Poznań ci jest 
zdobyty, Szwabów wyrzuciliśmy na zbity leb. 
I ormujo się wojsko polskie z powstańców i bę­
dzie szło dalej: na Gniezno, na Bydgoszcz, na 
Śląsk...

\ . To my już w woj.-dra ? —  zapytał żywo 
Janek

—  No nie wiadomo, ozy cię wezmą, boś mi­
kro; — trochę pogardliwie odrzekł mu jego są­
siad, ale widząc, że Janek zaczerwienił się po 
same u azyl, dodał prędko:

— ezma. cię, wezmą, bo wszystkich po­
wstańców biorą do wojska...

Dopiero się Janek  uspokoił napraw 7 : po­
czuł się żołnierzem.

W szpitalu cza«> biegi nadzwyczajnie. Ani się 
Janek  spostrzegł jak przeszły dwa miesiące, 
śnieg znikł z ulic i słońce wiosenne w raz we­
selej zaczęło przygrzewać.

W tym  czasie Janek  wyszedł ze szpitala.

wyleczywszy się zupełnie ze swej ran) w boku 
i na molestowania, prośby i groźby, że i tak d«a 
wojska ucieknie, przydzielono go do pułku 
pułk. Konarzewskiego.

Ubrany w elegancki, obcisły mundur, w bu­
ty wysokie, paradował Janek z bacnetem  przy 
pasie na Placu Wollneści, k tóry  tak został na 
zwany z dawnego »Wilhelmsplatzu«. Na ćwi­
czeniach, na musztrach nie dal się ubiec niko­
mu. Karabinem maclial, jak stary żołnierz, klął 
jak najstarszy z wiarusów i odgrażał się okrut­
nie wszystkim rozlicznym wrogom Polski.

W pułku lubili go wszyscy i żołnierze i ofi­
cerowie za jego sprytne, wesołe oczy, za od­
wagę, której dokazal przy zdobywaniu Pre- 
zydjum policji podczas powstania.

Me Janek  o tej »bitwie« naw et nie chciał 
mówić. Bolało go okrutnie, że ani jednego Niern 
ca nie »przetrącił«, ani jednej pikelhauby mio 
zrzucił, to też cala jego nadzieja była, że jak  go 
wyślą na front z pułkiem, to dopiero pokaże, 
co on potrafi.

Jakoś tak  wiosną, gdyż już kw iaty osypały 
wiśnie i jabłonie, pojechał wreszcie Janek  na 
front z pułkiem swoim pod daleki Lwów.

W pierwszej bitwie, choć kule sypały się jak 
groch, choć trzaskały karabiny maszynowe 
i gwizdały szrapnele. Janek  szedł w tyraljerce 
ze śmiecliem i pokpiwał sobie z Ukraińców, 
a  jak  przyszło do strzelania, t-p bił jak  w bę­
ben...

T ak już wojował bez przerwy. Z pod Lwowa 
po wypoczynku, pułk jego poszedł na front 

(bolszewicki, a pułk. Konarzewski został gene- 
iralem  i objął 14 d) wizję wielkopolską.

Hej, nawojował się ze swoją dywizją nasz 
Janek, nawojował!

Marsze wielkto po W ołyniu i biotach Piń­
skich, a las  i i szturmy pod miastami, jakich na­
wet sjiamiętać nie można, nad rzekami szero­
kiemu wśród lasów, bagien i moczarów.

Janek wzorowym był żołnierzem* ale szczę­
ścia jakoś nie miał specjalnego. Kilka razy 
w bitwach, wypadach, wpadał na »burków« 
na bolszewików, ale coc, kiedy ile razy dopadł, 
to już stali z podniesione.ini rękami, już wo­
łali »zdajemsja, zda.iemsja«!

I nigdy tak nie było, żeby Janek  mógł piw- 
wBfcy dopaść do bolszewików i krzyknąć im 
,ru k i w wierch«, nigdy mu się też nie zdarzyło, 
ieb- pierwszy dopadł do kulomiotu, do »ma-
szynki* bolszewickiej...

Zawsze inni jego koledzy u plutonie, starsi, 
wyżsi, o dłuższych nogach, pierwsi dobiegli 
i zdobycz zabierali. To toż i >odkuć« przy tom 
im się trafiało i różne inne rzoczy, a nasz Janek  
musiał z.azdrosnem na to patrzeć okiem.

To też za wszelką cenę postanowił sobie zdo 
być na  bolszewikach kulomiot. Kulomiot ten 
był mu pot zeljpy do osiąguięcia bardzo waż 
nej dla niego rzeczy.

Janek był do tej pory zwykłym szeregow­
cem.

Martwiło go to ogromnie Inni jego koledzy, 
którzy razem z nim W) maszerowali w  pole, 
podostawali już nominacje na starszych żoł­
nierzy, na kaprali, a Janek, choć się czuł wcale 
nie gorszym od nich, c.ągie byt tym  szeregow­
cem i szeregowicem.

Copiawda tamci służyli przedtem w wojsku | 
niemieckiem, bili się na różnych frontach i woj­
nę na wylot znali, a  co najgorsze, każdy z nich 
miał conajmniej dwadzieścia lat życia, gdy 
Janek zaczynał siedemnasty. Ale to go nie 
wzruszało.

—  O jej — myślał sobie — wielka mi parada 
front francuski ? Siedzieli jak myszy w dziu­
rach, w tych swoich betonach i stali, i ani oko 
ani ucho ich nie widziało Francuza to ch)ba 
z nich każdy tylko na obrazku widział...

Ale się bal tych myśli głośno wypowiadać, 
boby od pierwszego sierżanta dostał w kark 
za taką zuchwałość, bo sierżant byl starym 
feldfeblem jeszcze z pod Verdunu i mawiał, że 
tam  tylko prawdziwa wojna byla, a  ta  z bolsze 
Wikami, to jeno zabawa w wojnę...

Zle spojrzenia ciskał wówczas Janek na sier 
żanta za to pomiatanie »jego« wojną —  ale 
milczał. Poprzysiągł sobie natom iast, że mu­
si zdobyć na bolszewikach karabin maszynowy 
i zostać starszym  żołnierzem.

I Nie będzie go już ot tedy sieri ant szturchał 
po karku, nie!

, Czekał więc tylko pierwszej sjoosobności. Na 
, każdy patrol, na każdy wypad zgłaszał się za 
jwsze na o c h o tn ik a ,  granatam i się obwibszai 
i przysięgał sobie, ze bez kulomiotu nie wróci. 

| Alo okazji jakoś ne było. Jesmmą doszedł 
pułk do Berezyny i tam założy1 okopy. Miesią­
ce nudnej służby uzly i szły, nic ciekawego się 
nie działo, czasem jakiś patrol wypadł, ale i to 
bardzo rzadko.

Tak przeszła zima i wiosna 1920 roku...
Zaczyna się lato już. Uoaly b j ły  coraz w'ęk-

sze, noce ciche, pogodne i cieple i nad Bere-< 
zyną panował spokój głęboki i zupełny.

Jednak coś w powietrzu było czuć. Oficero-- 
wie między sobą mówili ciągle, że ofensywa 
bolszewicka lada dzień się rozpocznie, od ofi­
cerów ta wiadomość pizekradla się do żołnierzy 
tak , że Janek  spodziewał jakiegoś ruchu, ja­
kichś aw antur, przy których mogłoby się speh 
nić jego marzenie zdobycia kulomiotu i zost.a< 
nia starszym żołnierzem.

W  krótkim czasie marzenia Jan k a  miały się 
spełnić.

Jakoś tak w pierwszych dniach lipca roz do* 
częli bolszewicy generallną oft rsywę, Od lo 
wego skrzydła było nieustanne dudnienie ognia 
huraganowego. Wreszcie dudnienie to przeszło 
w zupełnie wyraźne łoskoty granatów

Jakby się góra waliła, tak łolszewicy b i l  
na odcinek sąsiedniej dywizji, str iącej na iewo.

Ale nawj tost czternastej wielkop isk ie j, pa­
nował epokój. R jazew icy trochę tylko tłukli 
szrapni lami, ale w:dać było, że tu ta j a tak  i 
generalnf u nie będzie, że cały g liw p y  szturm 
idzie bardziej na lewo.

Mimo to chłopcy byli w pogotowiu. Janek; 
pas obwiesił granatam i, ładunków do ładownic 
i chlebaka tyle sobie napakował, że 3g s tęka1 
pod ciężarem, ale fantazji nie tracił.

Na drugi dzień, ku zdumieniu żołnierzy, kom 
oanje zbierają się na rozkaz oficerów, wysyła­
ją patrole na ubezpieczenie — i marsz... v 

Janek mało kię nie rozpłakał...
(C. a. n.).



B przed Ga«Lrjelera Roaseiim i Bornem Jodcsom', 
P  m odernistą w sztuce przed BaMMłąiręm, in- 

t W dywidualistą i twórcą nadludzi przed Nictz-
“ O  I  schem, poetą natchnień i symbolów, Cellimni

i  ■ Jgf jjk poetyckiej formy przed szkołami parnasistów, 
Sjkjrrt £  symbolistów i dekadcntów*.
a n ł l l ł  »  Na *Motłrych Ostrowach* ws];ó!mvś!ał duch
o soUz. i r 30 l  | Kvapila i współczuł z ostatnim z plejady ro-

B jm anlyków  — Kornelem Ujejskim, z pasataki-
  ■ ! |  waozami nowych dróg — Sowińskim i Asr.r-
ni.-i.mil     Do szkiców doda! przekłady Grobu Aga-

£  memn-cna i Dumy o W acławie Rzewuskim. - - t 
^  . k  Osobną wiązaitkę w zbiorku om aw ian/m  s?a-
i p f f P l l  P  nowią cliarafc;erystyki postaci romantycznych:

ł l l s l ¥  i  M;’iyli’ L;m Wrn9dy> m]kl■S fc Ty.’* idulalem  zauważyć szczegółów, gdy.
M n w l r r h  P ^ ‘Ł ’ K<‘-v Cg7.enq>iaiz z dedykowanych rjfo*
ululiunifl1 l!i i  drycb <,vtroviic dostał się mi w ręce właśnie

^ jj^acaas odwiedzin żywej Latorośli i martwych 
—1 1 P popiołów w Coluinowiu.n Kwapiła.

Dr J, Mgr. j

Gzy rząd postąpił celowo
Kraków, 30 grndnla.

Zwolnienie wiceprezydenta m. Krakowa p. 
'Witolda Ostrowskiego: ze służby państwowej 
odbiło się przykrem echem w społeczeństwie. 
Przedewszystkiem  słyszy się pytania: Poco? *— 
Dlaczego?-. i . i

Przypuszczać przecież należy, że każde roz­
porządzenie rządowe powinno mieć jakieś lo­
giczne powody i jakiś cel, tymczasem zaś w 
danym w ypadku nie widać ani jednego, ani 
drugiego.
5 P. Ostrowski, wytrawny urzędnik admini­
stracyjny, posiadający za sobą długo lotnią służ­
bę urzędniczą i piastujący ostatnio urząd na­
czelnika wydziału przemysłowego w wojewódz 
łw ie krakowski em, został zwolniony na pod 
stawio art. 116 ustawy urzędniczej, mocą któ 
rego, jak wiadomo, rząd może usuwać zo służ­
by tych urzędników, k tórzy dotąd  nie uzyskali 
stabilizacji. Motywem tego artykuły  było um o 
iliw ienie rządowi pozbywania się w okrysio 
przejściowym tych urzędników, którzy z tych 
łub innych względów nie odpowiadali swemu 
przeznaczeniu. Chciano poprostu stworzyć pod 
stawę dla wyplenienia z niwy urzędniczej tych 
chwastów, które tak  bujnie rozrosły się w 
pierwszych Litach pośpiesznego montowania 
naszej państwowości.

Powód ten jednak odpada, jeżeli alę zważy, 
że p. Ostrowski to nie dygnitarz kresowy z 
»domowem wykształceniem*, ja-kiś były pisarz 
prowentowy lub coś w tym rodzaju, lecz czło­
wiek o wielkich załugach państwowych, naro­
dowych i społecznych.

Jako  wieloletni instruktor stowarzyszeń 
przemysłowych walczył on w obronie naszego 
przemysłu i rękodzieła, je-ko wiceprezes Tow a­
rzystw a Szkoły Ludowej prac-owal wydatnie 
na niwie oświatowej a  w dobio zamętu i walki 
byl jednym z najozynniejszych działaczy legjo- 
nowych. W uznaniu tych zasług też został o- 
olobiony krzyżem oficerskim Polski Odrodzo­
nej i Krzyżem Legjonowym.

Jako motyw zwolnienia p. Ostrowskiego po­
dano wybranie go wiceprezydentem m. Kra­
kowa. Uzasadnienio to grzeszy również bra­
kiem elementarnej logiki. W ybór przecież urzę­
dnika administracyjnego na jedną z najwyż­
szych godności samorządowych należy uważać 
jako dowód największego zaufania ze strony w  
bywateii. Rząd mógł więc być pewnym, żo taki 
urzędnik będzie wobec społeczeństwa wiaści 
wym przedstawicielem powagi państw a i wła 
dzy. Nielogiczność tego uzasadnienia występu­
je jeszcze jaskrawiej, jeżeli się zważy, że prze­
cież sama władza państwowa zamianowała nie­
dawno temu p. Ostrowskiego komisarzem rzą­
dowym na miasto Kraków.

Było więc rzeczą dobrą jeżeli to uczynił 
rząd, jest zaś nieodpowiednią jeżeli uczyuiH 
to obywatele.

Logicznera więc następstwem  wyboru p. 
Ostrowskiego na wiceprezydenta powinno było 
być udzielenie, mu bezpłatnego urlopu.

Krok rządu nie tylko nie podnosi au torytetu  
władzy, lecz przeciwnie podrywa go, a zara­
zem jest objawem lekceważenia 1 obrazą dla 
czynników obywatelskich.

Motywy zwolnienia p. Ostrowskiego nie wy­
trzymują więc ani rzeczowej ani formalnej k ry ­
tyk i i mogą być uważane tylko jako przejaw 
jakiegoś nieporozumienia, albo też jak mówią, 
bezplałnowości w posunięciach m iarodajnych 
czynników państwowych.

Mówią też inaczej... a. p .

vis a  v;s T eatr a im . J. Słowackiego 
Co "wieczór o godz;nie S‘30

D A N C IN G  F A M IL IJ N Y
połączony z występam i pierwszorzędnych artystów  taa«cxuyo; 

W niedzielę I Awięta F ire  Oclock.

Dnia 30 grudnia
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+  W sz y s tk ich  z a c h w y c i I p o r w ie  ś w ią te c z n y  p ro g ra m  X
T  A rcydz'eio filmowe ^

Postulaty polskie na Litwie 
kowieńskiej

l  Kowna donoszą:
Jak o  miuimum dezyderatów  polskich n a  Li­

twie postarali czterej posłowie należący do o- 
becnego Sejmu, inż. Lutyk, ziemianin Bu­
dzyński, adw. Bucewicz i Giżyński w  porozu­
mieniu z organizacjami p o lsk im i w Litwie 
dziesięć następujących dezyderatów:

Autonomja kulturalna. Zmiana fałszywej i 
k -nd tncjjnej s tatystyk i ludnościowej. Zwolnie­
nie z aresztów wszystkich działaczy polskich. 
Zniesienie stanu wojennego. Przywrócenie s ta ­
nu szkolnictwa z  r. 1924. Otwarcie pryw atne­
go seminarjum nauczycielskiego. Dopuszcze­
nie do szkół polskich podręczników naukowych 
t  Polski. Uporządkowanie goepodarstw rolnych 
5 przeprowadzenie reformy rolnej bez różnicy 
narodowości. Rewizja spraw  skonfiskowanych 
bezprawnie majątków. Polska Rada, Narodo­
wa. Modus vrvcndi zaś między państwami są­
siadującym  może istnieć po spełnieniu następu­
jących waiunków: Uruchomienie lin,: kolejo­
wej Wilno— Rommy— Libawa. T ranzyt na 
Niemnie. W olna strefa w porcie Kłajpedy 
(Settleir.ent). Konsulaty. Telegrafy, telefony, 
poczta, aerolot.

Obecjiy rząd zasłużyłby się dobrze swej oj- 
czyźnió; gdyby wszedł na drogę szybkiej reali­
zacji tych postulatów.

N a jb a rd z ie j z n a n y  ł  u w ie lb ia n y  k o m ik

Podwala 6

□raz dwLaktcwa krm«dy;ta — flizem 13 aktów

im iE H
Stradom 15

Sww»jtd57lS-1* czarujrtca kom edia w B wi«Iki«h aktach  
W głównych rolacll słodziutka L ll.lA N  
H A R \'E Y  oraz ulubieniec K rakowianek 
HA RRY  L 1E D T K E . — S p « a ln ie  do­
b ran a  ilustr. m uz. — Program  ł-godz.

W ie lb !  ś w ią te c z n y  p r o g r a m  — p o tę ż n y  
d r a m a t s e n sa c y jn y , o s n u ty  n a  t l e  zn a n e j  
p o w ie ś c i  JA C K A  LONDONA p o d  ty tu łe m

W A N D A

Po«xqt* pTzerlsl. 
t *-ej 7 i 0-1 ei 
w .iledŁ  od IW,v

K A B A R E l >

Z W arszawy donoszą:
Drugi dzień obrad Zjazdu Związku Zawodo­

wego Nauczycielstwa Polskich Szkół Średnich 
objął szereg zagadnień przy bardzo żywej i 
wszechstronnej dyskusji. Przewodniczyli Zja­
zdowi: pp. Gadomski i  Częstochowy i Ciem-
broniewicz z Kolna.

Dłuższe obrady wywołało sprawozdanie N a­
czelnej Komisji szkół związkowych ze stanu 
gimnazjów, należących do Związku. Je s t ich 
obtcuio dwanaście, z tego trzy w Warszawie. 
Rządzą się cno szczegółowo opracowanym 
statutem , gw arantującym  autonomję Rad Pe­
dagogicznych; wyniki prac są nadzwyczaj d o ­
datnie.

Przeprowadzenie wyborów' do Za,rządu Głów­
nego, w których przeszli dotychczasowi przed-,

K A B A R E T  „ C I T Y
przy ulicy św. Gertrudy 28 (wejście od plant)

Telefon 323.
Newy program. Codziennie przedstawienia *4 9 wiaczói 

Wstęp wolny. 3200

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś
we ctBwarłek świetne widowisko Kłabunda „Kre­
dowe koło“, które w  pełni powodzenia U6tą.pd 
w przyszłym miesiącu miejsca karnawałowemu re­
pertuarowi kio-medji i krotochwuli. W wiecaór Syi- 
wtpłrowy ukaże siiz jedna z najświetmajszych fara 
frarncfurfei-ch „Ka,pltTuaz aknnk<ywy“ Lałńcłte‘a 
(,Jjr Glia.peaiu de p atie  dTłalie"), które od reaau 
ewojej jureoijery w  roku 1851, rokrocwu* r»emai



N O W A  R E F O R M A

Wznawiana w Paryżu, nie uroniła nie zc świeżo­
ści swoich sytuacyj, bnjscansgo tempa akcji i ka- 
rykataraimej charakterystyka postaci. Glowne role 
Wykonają pp. BednaroewKka. Kornnldk wicu, Ctar- 
torzjska, Kossocka i BeLn-reka, pp. Leliwa, Miar- 
nzyńaki, NiewiaTOwicz, Szymborski, Karczewski 
I iiimi Reżyseruje dyr. Nowakjwski,

NOC SYLWESTROWA W TEATRZE MIEJ­
SKIM urząizon* siara niem artystów teatru zapo­
wiada się niezwykle interesująco, Program przed- 
stawiania rorpocEfnająeeco się punktualnie o go- 
Juzinie 11-tej w nocy. Aktualne, cWitwjąco w dętą 
Satyrę i bajecccy dowcip, skerohe, djaJogi i mono­
logi, będą. bajecznym urozmaiceniem pitzerw 
r/ przedstawieniu wyjątkowo wesołej, pełnej sza­
lonego humoru kom*cLji farsy Lafoiche‘a> ..Kapelusz 
Jłomkcwy" — specjał nie odegranej jaiko widowi 
Yko sylwestrowe. Pozostałą nieme orną iJ ość nie- 
zarezerwowanyc li biletów sprzedaje nadal kasa 
teatru w gtdaiuach zwykłych.

SYLWESTROWY WIECZORI K W „BAGA­
TELI". Publiczność spragniona milej a prawdziwie 
fc uitnirałnei r< zrywki, pospieszy w Sylwestra do 
„Bagateli", gdzie panować będą humor, dowcip, 

arsatyra i wesołość. Program równie obfity jak efek­
towny i interesujący. Biorą w nim udział: niezrów­
nana pieśniarka Jadwiga Buk oj emska, świetny pio­
senkarz Karol Hanus z, urocza prrmabelerińa ope­
ry warszawskiej Rena Hryniewiozówna, świenny 
).om;lk Józef Orlica, znany tenor operetki wanszaw- 
rkiej Władysław Saesawińsad ze swoją partnerką, 
ttuany art. dram. i reżyser Antoni Piekarski, ulu 
błona para baletowa R. Goredka i W Morawski, 
najmłodsza tancerka HaJusia Motycuyńska, która 
oorańray taniec z loku 1927 w układzie prof. Rai 
fa oraa kilka miody oh i uroczych artysteic, które 
dożą publiczności dowcipne życzenia noworoczne 
jiióra Jadwigi Migowej, p. A. Piekarski wygłosi 
prolog noworoczny oraz satyryczne nagrobki rów 
mci pióra J. Migowej.

Dyrekcja ,Bagateli" przygotowuje różne nic 
spoiaianki i atrakcje noworoczne. Pozostałe M e­
ty sprzedaj0 kasa „Bagateli" od 9 rano do 10 wie­
czór. Pociząlek pierwszego przedstawienia O godz. 
S 300, drugiego U-1'5.

„KLOPCTY MARYSIEŃKI" nadzwyczaj zajmu 
jąca bajka sceniczna dla dzieci i młodzieży, ode 
graLą będzie w „Bagateli" w ni-.izielę dira 9-go 
stycznia o godiz. 11 rano, Sztuka pióra Ireny Pnij 
jwerówny, ilustracja muzyki Adeli Fiscter-Machal 
jjriej, tańce utoaJu Stóli Puraówny. Bilety już 
sie sprzedaje w teatrze „Bagateli" od ul. Karmę 
lidkiej.

TEATR POPULARNY „NOWG6CI" W rśąbik 
najweselszy i najbardziej urozmaić -ny w i cez >r 
•Sylwestrowy rewija paryska w 22 obrazach y>. i : 
„Jak uzaewozęta idą spać", skeoze, balety, naj- 
towsoe piosenki i wiele niespodiian k. — Hesi.ua 
biletów w handlu W.P. RuankMefo

Nowy Rek sobota popołudniu i w niedzielę w'o- 
cór r< wja „Jak dzewe*ęit» dią strać". — Wieczór 
w sobotę o gods . 7.30 Noworoczny wie-* ór o; rret- 
owo baletowy „Rok 1927“ w 3 częściach „Adńso 

Mii  ̂ “, „Taniec Szczęścia", i „W ^oła wdówka", J 
W niedzielę popołudniu o gola. 3.30 p j  ccaa-di 

zn żunyeh „Wesoła wdówka" z udziałem Z. Gó­
reckiej i Władysława Szczawai iskiogo.

NA WIECZORACH SYLWESTROWYCH W 
STARYM TEATRZE, pierwszym o godz. 7.30, dru­
gim o godz. 10 w nocy, słynni artyści wiedeńscy 
Joema Selim i Benatzky, wykonają prograiui, zło 
zony' z szeregu doskonałych, wesołych pi-ećni i pio­
senek. Wieczory te zaipo-waa łają się świotnie.

DOROCZNA REDUTA SYLWESTROWA W 
STARYM TEATRZE, na której przygrywać będą 
orkiestry pod art. kier Z. Gliicksmara, oraz Jaaz- 
band, rozpo-ozoie się o godz. 12.30 w nocy.

N(X SYLWESTROWA W KAWIARNI TEA­
TRALNEJ. Program Sylwestrowy znacznie po­
większony. WTielka Rew ja. taneczna. O godzinie 12 
t  nocy pochód aniołów z upominkami, Wesołą 
ruluta taneczna z lieznemi nagrodami.

Koncert ze współudziałem Sz. P. T. Publiczno­
ść l — Początek o godzinie ,  9-t.ej wieczór. — 
Wstęp wraz z podatKiem gminnym 2 zl. Uprasza 
etę o wcześniejsze zamawianie stolików u dyrekcji 
Telefon Nr 2320. Zarząd.

„Szw ajcar­
skie gorzkie 
zioła" ,t marką 

KoifBŚ") są Bto- 
owaneprzj cho­

robach zełątf- 
iin, k «szelr , 
o b t i r u k c i i i  
Re Klif* 1 ŹÓt 
cioa ych.

„S zw ajc» r- 
k ie  gorzk ie  

zdoła" aą nału- 
rainyrr ZagoJ 
nym Środkiem 
przeczyszczają 
oym, ułatwiają­
cym funkcje or­
ganów traw tonia i  ń z is ła  ąc>ns prze- 
CkWkr o ty ło śc i. „Szwajcarskie rorz- 
kie zioła" pobudzają apatyt. Sprzedają 
apteki po 1*30 zł za pudełko.

Skład główny: apteka A. dąscrhle-O  
• War szawie, u ica Leszno L. 41,
Wysyłamy najnniej ‘2 pudełka po otrzymania 4 złotvoh 
30 groszy (z przoiyłką). 3436

Z a p i s k i  l i t e r a c k i e
— MOMPGRAFJE ARTYSTYCZNE jx d Tedak- 

cją Mieczysława T retora. Nakład Gebcthacra 
i Wotfa.

KONRAD KRZYŻANOWSKI w opracowaniu 
Mieozyełaiwa Tretora.

ALEKSANDER ORŁOWSKI w opracowaniu 
W lad. Tatairkiowi-ciza.

JAN STANISŁAWSKI w opracowaniu Mieczy­
sława Steriinga

MICHAŁ PŁOŃSKI w opracowaniu Whd. Ta- 
tarkiewi ^a.

K ARYKATUR A AV POLSCE w opracowaniu 
Wacława Husareldego. i

'W

eki skazał Szczepana Konia za skry t  bójcay za­
mach na poeta linkowego policji p a ń tw . Broni 
elawa Morniiełkiego, którego Koń śml .rtePd-e zra­
nił w brzuch. Gdy o godzinie 1-e7 ; rndoszk 
z Wareeawy o-dmo-una odpowiedź prezydenta Rze- 
cay-pospolitej na po-danie skaizanego o akt laski,
0 godzicie 1..80 odbył się akt egzoku-’ji. Skazany 
wyspowiadał się, pocaem napił się wódki J zjadł 
fcocńę sardynek. Pożegnał się także z żoną i ro­
dziną, pooz-em zawiązano mu oczy i wypiowadzo- 
no na jx>3wór'ze wieak-cne, gdaie zoeł-ał przez k ita
1 jego pomocników powśesizomy.

Za zgodą rodniny ekazańcą, mózg i esiszka je­
go oddane zot-tały do szpitala powszechnego dla 
badań nauko wycii.

GROŹNY P JŻ W  DWORCA KOLEJOWEGO 
wybai-oM w Lesznie, sda-je się skutki: m rzucenia 
M palra, od którego zajęła się benzyna - iukc wy 
buchowe mattcrjaiy'. Dworzec- towarowy spłonął 
nieanal doszeoę-tnie, przyczetn spalił Się jeden 
,z urzędników ko-lcjowyci), k.óry nic z itia] się już 
.wydobyć z biura, w którem pracował.

TAJEMNE PRZEJŚCIA Z KOPALNI POLSKIEJ 
DO NIEMIECKIEJ. Z Katowic donoszą: Na kopal 
ni Biały Szarlej panuje olbrzymie wzburzenie 
wśród rolo-trałków. Za.,v.ąi kopalni usuiąt trzech 
góralków, którzy donieśli do starostwa o istnie 
niu podaieminego przejścia, łączącego kopalnią 
Biały Szarlej na Śląsku polskim z kopalnią tejże 
nazwy na Śląsku tiemiockim.

ZAM ORD OWA NIE KOLĘDNIKA. Z Wieliczki 
donoszą: W nocy 2t> bm. dwie panje kolędników 
spotkały się w pobliżu karczmy „Pod 1 |un" 
i wszczęły bójkę o prawo pierwszeństwa, w której 
został zabity palką Stanisław Pilarczyk z Zabawy, 
lat 19. Posterunek wielicki poczynił kroki celem 
odszukania sprawców mordei&twa, co też w zupeł­
ności się udało, a sprawcy zostali ujęci i odsta­
wieni do sądu powiatowego.

NOWY PRZYSTANEK KOLEJOWY. Dyrekcja 
kolei donosi, że z dniem 1 stycznia 1927 r. otwie­
ra się dla ruchu osobowego i bagażowego przy 
stantk kolejowy Cięcina, położony na linji Zw -.r 
doń—Nowy Są-oz między stacją Węgierek; Górka 
a przystankiem osobowym Radziechowy. Na wy­
mienionym przystaiku bę !ą się zatrzymywały po­
ciągi Nr 1219. ‘1220A, 1221A, 1223 i'l224A.

URUCHOMIENIE URZĘDU POCZ TOWEGG 
Z dnem 1 stycznia 1927 r. uruchamia się urząd 
pouztoiVvy V ki asy „Chęciny 2" powiat KioluJ ^  
jewódatwo kiJockie.

św ia ta
METRYKA URODZIN O u CA CHOPINA. Z Pa­

ryża donosi ..Kurjer Warez.": Pomimo liczne po

% Ic ra 1! ^
WIEI-KI ZJAZD OŚWIATOWY. Jas  z W ars za

wy donoszą, zamicjowainy przez 8 '.-Tganizayj 
oświatowych, na czole z 2 Związkami nauczyciel­
skimi. Zjazd oświait-owy, spo-wodowrał żywe zainto- 
resowanao wśród sfer bliskich oświacie Organiza-ojo 
wjpótozdałające obsylają Zjazd przez dolega, ów 
z całej Polski. Obr-aJy Zjazdu zagoi prz woduii- 
ezący komitetu organizacyjnego, p. II. Raabe we 
środę dnia 29 bm. o godz, 10 rano w sali Tuw.
Higienicznego.

KURS Sz-KOLENTA GENERAŁÓW. 7. Wareza- . .
wy telefonują nam: Mmfcteretwc spraw wojsko- s k w a r n a  hi^toykOw _r by: grafów, r i t  w  zdo-
wych powołało g( ji—nłówm. socjalny **) dotychczas; odnałezc zaonogo dokumentu kto-
kura eria. Kura potowa okok) pul roku. Ko- ^ r d z d  ltoa.ynekie pocJ.odzenie ojca Fry- 
mcWantom bureu jest g m e« ł dywizji rW lie. ^opr,na Nawet Maurycy Bartos, jako Lo-

GEN MALCZEWSKI PRZECHODZI V/ STAN ^ezow w  śladów Umpina
SPOCZYNKU. Dwernik per^nalny minetentwa-, J  b.bljotelcach i merostwuch Lotaryugji. I piero
spra,v wojskowych zam iesza  e tatecwe twaUrie- Ł v t' ^
A  ger. Malczewskiego z w y * a . Były m is te r  w okolicach Nancy, o t o ł  metrykę u-ocUema 
m,jny a dii m i. zma 1927 pnedhodai w i to !  “ ja Chopina, *,ca Frydoyktp ktory w m -
łj atin spoczynki z {wzysłi^rjąe mu mu praw i i d«nnastym roku W  miał się udae do Pokki,
emen tainemi skąd więcej mc wrócił do Francji. łAiąiiz Lvr'i-rd

SĄDY DGRA2NE PROLONGOWANE Z rn> Oglasro. dokument w crstaUi-im nuintrze .Telegram-
porządzenia 
doraźno

liistncs M  Lifcie „iń Httlsl Rtsil
knseiweajaś“

W arszawa, R0 grudnia LAW7). Donoszą z 'w y d ala  obszerna odezwę, w k t óre j  wzywa do 
Kawna, że poseł nicmie-cki przy rząćRie lito w- oehrory litewskiego ruchu robotni czeg-o. Tu­

tejsze kola polityczne przypisują zajściom ua 
Litwie Juże znaczenie.

1, Motkwńe uważają państwo litewskie za 
niezdolne do życia Oburzenie opinii publicznej 
z po-wodu zasądzenia na śmierć czterech przy­
wódców komunistycznych może doprowadzić 
da stanowczej zmiany kursu polityki sowieckiej 
wobec Litwy i doprowadzić do steru te kola 
puEtyczne, które szukają porozumienia z Poi-. 
SKą bez uwzględnienia Litwy.

takim złożył protest przeciwko w ysieilaniu z 
Kłajpedy niemieckich dzienni],arzy. Rząd nie­
miecki zapewnił, że w razie, gdyby stosowa­
ne przez niego środki, w celu zapewni-nia losu 
obywateli niemieckich nie ouniosiy skutku, 
jest gotów wyciągnąć jak najdalej idące kon­
sekwencje w stosunku do Litwy. Równocześnie 
niemiec-ld konsul generalny w Kkryedzie o- 
świad-czył, że rząd niemiecki nie podziela za­
patrywania, jakoby wydalenie dziennikarzy 
neimiockieh z Kłajpedy ima to tylko znaczenie 
lokalne i nie wpływało na rokowania niemiec- 
ko-lltewskie. Podobno oswiadczerip złożył 
przedstawiciel »Auswartiges Amtu« w Berłaiie 
tam iejjzenu  postowi litewskiemu,

issis totsnifź prziriwKo llisls

Srafulsrjs fsstpiśa BłcsRitii tlj 
nowego rztidn iiłis s ^

War8zsrwa, 30 grudnia (AW). Z Kowna do­
noszą, że n a  ręce nowego rządu litowskiego 
nadeszło od sekretarza partji laszystowskiej 
pczdrowiento, w którem przjw udca łaszy zuni 

Wiedeń 30 grudnia (PAT), »NT. Fr. Pre^se* zwraca się do Litwy jako uo drugiej młodej 
tłenosi z Moskwy: Zasądzenie na śmierć czte- uły, stojącej w szeregii bojowników* pizeciw si- 
recb komunistów w K .;\vnie wywołało tu silne [om dest. ukcyjuym. 
wzburzenie. Międzynarodówka kom unistyczna'  o --------------

S ian iiillH  dyktatorem. Chin?
(Telegram iskrowy „Nowej Rcfonr.y").

Pekin, 30 grudnia. Oczekiwane jest tuta.j obwołanie Czangsclina 
dyktatoiem Chin.

w dniu nowe roczi ym

gen. M a tw k ła g o  z wojska. Były m is te r  ^  ^ o b ca eh  Nancy, metrykę m
jny a dniem 1 stykam  1927 r. pne& ofei w sta- Ohąana, ojca Fryderyka, k to ^
*>L eptozynkn z p-zystugującymi mu praw to ^ tn a s ty m  roku zy«a miat się udać d0 

dnemi J slkąd więcej mc Wuwd do Francji. Ksiądz
DY DGRAŻNE PROLONGOWANE. Z row Ogłasza dokument w ostato-un numci-ze Tf 

parn ia  minfetra spraw wemnąto. nych, s;«Iy z ezego wyn&a, ze Mikołaj Cho-
źdo prolongowano zostały na dalsze G miesię- °jn> l -.Hicisz.wi i M^goreaty Delfin, ur z, 

cy na calem terytorjum, objęte.m sądami doraźne- ^  w l>earvi!te to kwiętma l . . 1 r. te.ry a  po- 
A ,  z w yjątldm  nkiktórych powiatów w®jcMVÓ<kr, ¥ * * »  * *  prze* ksjęctea Ledero.. proboszcza
tw a  w arezaw sk iepo . j 2 6

KURS INFORMACYJNY DLA STAROSTÓW.' FRZEaLA DOW ANIE POLAKÓW W WOJSKU
Z Warezawy donoezą: W najbliższym czaeie ruze LITEWSKIEM. Z Wina d-noszą: W nocy z 25 aa 
elany zostanie okólnik do w-ojowodów'. zarządta- -6 przozedl na teri.n joltki zułiu rz 1 p-ulku hu- 
jąey odbycie kunsów informacyjnych dla staioetów żarów blewsikicli, Polak.  ̂ Oświadczył on, źe po

Dpncing Bsr „Miraż"
Telefon 3492 Kraków Grodzka 42

P o c z ą te k  e  g o d z in ie  9 - t* j  w i e e t i r .
W  so b o tę  —  n ie d a ie lę  i  i w i ę t a  F i ł «  -  C iso e k i. 

Hsr pod S,.erown;-,tirtin A«jr. 57̂

KWIATEK S \nOWNICTWA NIEMIECKIEGO.
Przód sądem cywilnym w Berriinie odbyła saę roz­
prawa, w której w roli p>ow»dów wystąpili aaari 
z menairchistycBn%o puczu Kappa gońerałt wie 
niemieccy LuetŁwitz i Biscłioff, zaś w roli pozwa­
nego mimiełonrtKWO Rei< h^wdiry. Obaj generałowie 
akazani swego czasu za udział w akcji wywroto- 

cj, utracili prawo do pobierania gai ofkerekieh. 
W zaszłym roku j>o uzyskajidu amme.-tji za dawne 
przewinienia, zażądali oni, aby im wypłacono do­
datkowo w zwaloryzowanej walucie zaległe od 
chavfli skazania pensje. Wwkutek odmowy w  sl-ro- 
ny mk.PtorBbwa ReichErwehry, sprawa weszła na 
drogę sądową. Sąd przychylił się do żądania, gene­
rałów, uznając ich pretensjo za słuszne i ze srano- 
wiśka prawa cj walnego uzasadniwi.e. Przocfw te­
mu oiz-ccoeniu mioLtenstwo Roichsw diry zgloBtto 
odwołanie.

WYBITNY KPA/TYK I UCZONY FR kNCUSKI,
Henryk Oothm. zmaił w Paryżu w 73 roku życia, 

ŚMIERTFŁNE MROZY WE FRANCJI. Według 
doniebień pieni paryt kich, zmarło .rozoraj we B ran- 
cji ponownie 6 osób z powodu sSnych m-ozów. — 
Z poszczególnych miast donofzą c anormalnej 
śmiertebiości 6zcE(.gólnae osód starszych z powodu 
miroTÓw.

LUDNOŚĆ FRANCJI. Z Paryża donoszą: We­
dług uirzędowcffo e.pis>u ludności, liczba miesakai5 
ców Francja wynosi w 192G r. 40,743.851, w tym 
2,498 230 cudzoziemców.

BESTIALSKIE ZAMORDOWANIE 10 OSÓB 
__ POD LONDYNEM. W majątku, znajdijącym się

p*d kierownichwein poksckrola-rza stanu dira Jaro- przewrocie prześladowanie Poloków-, służących' ~  pobliżu FairwoH, zontał spełaiony okropny murd, 
szyijsfeiego. Na razie p.zewid ńanc jest powołanie w wojaku lilewskiem tak się wzmogło, że m u-kł k! irego ofis,ą pocM-o 13 osób. Właśuktoł majątku

--- - -  gów armji litewskiej. Georgs Fe^el i jc-go żona zostali znalezieni zamor-
dóv»ani w wielkiej sali swego pałacu. Wkrótce 
potom odnaleziono zwłoki ośmiorga dvjce», ktÓTe 
zostały ulcryto w jodinem z zatoitywań. V'l;zystkie 
zwłoki wskazują na to, ż t mord został Lkcnany 
przez uduszenie. Sprawcą zbrodni, jak p rtj puszcza 
policja, jtfił jeden z błkkkii ferewn-yah tumonio 
wagiych.

TELETON BEZ DRUTU. Z Lcndynu urzędów? 
donoszą, że z początkiem stycznia 1927 r. urucho 
mtony zoetawie ruch rad* o-teitfonieany międay 
LoiKlyncsn a N. Jorkiem. Trzymamtowa ronnowa 
kcftztować będzie 5 funtów, a aaida daissa minuta 
również 5 funtów,

po dwóch starostów z każdego województwa. Ce- ucuc * szeregów _ . , _
hm  kursów jest uzgodnienie systemu administra- O „PRZEŚLADOWANIE ŻYDÓW W POLSCE".' “0waiil Y  -"olkiej sal swego pałacu, 
cyjncgo w państwńe, zapoznan‘e organów adinin' Pokllde dwioniaiki amorj-kaiiskie dony.-zą: Pofeeł
stracyjnyoh picnvśze-j inetameji z intencjami rządu, polski w Waszyngtonie, Ciechanów-ki, był gc- 
econtralizo'wamie o ile możności agend, powięk z.c- ściem żydów w Jewiah Fonan w Brooklynie, gdzie 
nie powagi i sprawności aparat u adminid racyjne- zebnala się iiozna grupa przedstawicieli Te wa­
go i t. d. Ka®dy kurś ma trwać jeden miesiąc, jrzyetw i prasy. Rabin Lewenthał powitał ?eni<Mz-

REPERTUARY:
.TEATR IM SLCWACKIEGO 

( ’ ;warttk- 30 grudnia: „Kredowe koło' .
Sobota, 1 stycznia: popoł „Betleem pookie'1; 

îocBOr „Kapetus* ełomkowy",
TEATR POPULARNY „NOWOŚCI".

Czwartek 30 grudnia: „Wesoła wdówka".
Pią ck. 31 grudnia o godz. 7.30 wieczór „Wwo- 

ła wde wka o godz 11 w nocy rewia „Jak da ew- 
ezęta idą sjrać".

Sobota, 1 stycznia: o godz. 3.30 pop^l nwja 
„Jak dziewczęta idą spać" po cenach opertkowyeh; 
B godz. 7.30 „Rok 1927“ przegląd wBaystłueli ope­
retek, po eonach podwyższonych.
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poszukują dla pomocy szefa laborctorium 
w ększe zakłady metalowe na Śląsku 
Cieszyńskim. Obiegający się muszą 
być obywaielami poiskiemi, włada­
jącymi językiem polskim i r ;e- 
niieckim, w zupełności w słowie 
i piśmie, z ukonczonemi stu* 
djami akademickieini. Prócz 
tego wymagana jest znato* 
mość nowoczesnych metod 
badania metalograficzne­
go i zdomość w tej ozie 
dżinie do samodzielnej 
naukowej pracy. Po­
dania u p ra s z a  się 
skierować do admi­
nistracji „N ow el 
R efo rm y *  pod 
.Metalurgja".

i  
i  
i

obwarcio jicrwsaego kosurresu alkademic-

tru Oeaici". Dzieło to nie było jpsaeaw nigdzie wy-' Ciócliaitów&ki — i-ły^zy się oJ tyclt. którzy, kie- 
stąwione. Pr cm jera wyznaczosa jest na 22 styez- ująo się złą wolą lub nieświa fomośoią stosunków,

* trobmejsize wydarzenia wy olbi-zyrmają. robią c
ODEBRANIE DEBIUTU POLOTOWEGO. Mini- a aicn antypoLkie sensacje. Rząd i spoKczeiistwo 

etc.'stwo spraw wiewu, odebrało dóbmt pocztowy  ̂trwa j)iray zasadach dtsnok.ratyoz.ayeh. ftoszczcgól- 
w granicach It»(:c®pne--p<#litej Polskiej wycoodżą !ne wypadiki nic ptnrfmy by zapRywaue na karb 
comu w Pradze i Widawskiej Q»trawk „KurjiwJwł narodu lub rządu".
światowemu". I Mowa posła wywark wiełkie wrażeirc. Pc pree

GRYPA srzerzy się nagminnie w Warszawi". 'mówieniu nasląpiU dysk»5.la Prasa -angielska 
SKARB PAŃSTWA POSZKODOWANY NA i żydowska poświę-Iły preemówi' niu poda theelia- 

CWIE tć MIL.IOY • ŻLOTYCH P^ŻBŻ W lC b - 'w w ^ jg o  sporo FEDFRAClJ
KONSULA NIEM. śledztwo w sprawi kontraban- KONGRF5 , ^ S S w  Z 
dy d -nlrmatycanej wicokunsula menuccicicgo n  PKZÓ JACIOL L1G1 NAROOOW. L Riogi donowzą. 
p L u Ł ,  Sclinikiła * ,;o towarej wy, pastóra W 28 bm, r n ^ l o
Kammela i kupców Jahnsa oraz Jacoba, toczy fflę c.zy te 
w c.‘l»zym ciągu 1 wydaje ooraa 
taty. KontrabandiBiści przemycali _ .
przez czas dość długi, lcgttym *.ye g ° 1 rzed • r  ' » ij - również delegacje zagraniczne, po­
orana celnemi jako bagaż dyplomalyozny. Jak dc- ow en e  i y y  . .  , - . ■ • i , .-
tycbc-Łse stw im  tono skarb państwa ponió-ł bar- między ktoresn zna ekrwata się towiucz delegacja

przeprowadEakacy dochodzenia w tej sin aw o, A w i i u w a  . , t, „ „ . V ,
przesłuchał ckoło 60 osób Śledztwo zesunie "koń- „Ru1" donosi, ze ares^ó ' , '
czone za diwa tygodnie a o wywikach jego będzie kerwa w Rosp nastąp o I *a • “  -
wydany oftojalnw komurAat. tóu te . Do'gorukowa .

FATALNA Y.aLKA ZE SZCZUREM. Jak de- i osałzono w t, aw. więzacn u w oww.Jr/.nyTu GPU. 
noszą z Ostrzeszowa do „Gaizety Gradwąd,akiej', Akt oskarżenia, sporządzony '
przed kilku driami Harja K ramarcay kówrra zarrwa- mu samowolne przekro jzi " , S™'_ ®,
żńla pod wieczór w mieszkaniu s®ca.uira, który może według sowie"1 )gO ' ‘ .
ukrjd się za szafą. Wspsu rając się jeDną ręką o po- śmierci, Prasa sowiecka po y. sp ■*‘l' ‘» 
diługę a w drugiej trzymając świecę, przyświecała Dolgotukoiw-a żadn^h wo^otm • 
synowi, który sizozura uderzył mocno kijem. Roz- StlWlECKiL CHRZTY GLUDKAt 1LZ.NH. _ 
juszony szczur wyszedł ze swej kryjówki i chwycił Z Moskwy dooo6izą: Rząd Ukrainy s o t  ■ ej
ma.ukę za mały palec prawej ręki. Nic poon.gły uchwalił ponowne przen’ „owaniie miasta K.za- 
k.i'zyki praeraożnej kobiety, and bicie sacaura, kró- betgranu w guiburoji odf }eJ' t y ' trzema iaty 
ry nawet po zabiciu irne wypuścił palca z nyska* miasto to naizwano „Zinorjf m  , obecnie zaszm 
pyśk musiano otworzyć żelazem i w ten sposób wobec opozycjjnej postawy nowjtwa kanieee- 
ur i Ink w  palec kobit ty. | nośó zn J  toj mćzwy. R^da komisarzy ludowych

KARAMBOL SAMOCHODU SANITARNEGO' w Charkowie skasowała naawę „Anot^ewSk 1 na-
Z TRAMWAJAMI. Na ukcy Gdańskiej w  Bydgti- d a i a  EdkawetgTailniwi i.ówą n a^ę^-jK rasn i^^

ARESZTOWANIE UKkAIŃt ÓW W C.ZLR 
NIOWCACH. Policja rumuńdka dokonała w (aej- 
inowaach w cizasie ubi^głpcb świąt E .fgo N̂aro-

s®ozy wpadły 2 woay traanwajawe na kareJcę sa- 
liitaraą szkoły pilotów. Bila aderaemia była tak
wielka, że samochód zosttił zdnuzgutany a tra m ------------- .. — „„ — D _ * ,
wa j wykolejony a szyn i wyrouccmy pod sam cho- dze„ia nneowych areszroYran wsJroo tamtejszych 
dnik, % porooi ■reran ms ockTaniatznim i ie zgiętą .Ukraińców. Po rewizji, praeprcwwŁ' raj_w panji 
blachą pcncenną Wszyscy pasażerowie, znajdują- etrjaim^dei iofei..tyczne j i "W nweszk. nacn 
cy się «r taamwaiach, praez gwałtowne zahamo- nych polityków i daiataca; ukaiaflń&kLch, odtiiure 
wanic, owywracali się. wybijając szyby w obu ■tob»t<wtuiyęh j>od srd wojemiy. Yłsrod areszto- 
Daun aiaeu iw M etae  którzy jerhali u «ainoeho-| wanyeh znajduje się k£ka kof ieł.
..zie, zoetai [ aan porandeei na całem ciele, ZGON POETY NIEMIECKIEGO. JeJeii z j- 
tnjv, że trzeba było odwieźć k h  tto sapitoa. j wy bilmiejszyc-h poetów lirycf«rech boczącej doby, 

WYKONANIE WYROKU ŚMIERCI WE LWO- Rainer Marią Rhke, zmarł w ł  mtreus w w  rokj 
WJ5. Jak. wctoorai nkmâ śLiśmy. sąd doraźny ’werw-,żyda.

OćzMczenla erd̂ tm „9clonla RcliW
L a‘ormik personalny min. ąnraw wojskowych 

przyno-si następujące odznaczenia, ordetoin »Oi 
rodienia Polski*:

Gen. dyw. Kona. zewski Daniel — kizyż ko­
mandorski z gwiazdą; gen. dyYV. M.ukicvicż 
Henryk —  k. komandorski; gen. ł>:> g. Dąb 
Biernacki Stefan — k. komandorski; g«.n. b*yg. 
Bnrliardt-Bukacki Stanisław —  k . 'tenm ndve- 
sl i; gen. bryg. Orliez-Dreszer Gustaw —  k 
koinanclorski; gen. bryg. P iskor Tadeusz — k 
komandorski; gem. bryg. dr Górecki l i  man — 
k. komandorski; pułk. S. G. Knoll-Kownaeki 
Edmund — k. oficerski; pułk. K ri szewski 
J a n  — k. ofkverski; pułk. Mackiewicz Mieczy­
sław  — k. oficerski; pułk. Bończsi-Uzdowski 
W ładysław — k. oficerski; ppulk. b k . Raź­
ni iwski Zygmunt —  k. oficerski; mjr. S. G. 
Hyc Ja n  —  k. kawalerski; mjr. S. 6 .  Umla- 
stowski Roman —  k kaw ah rski.

TELEGRAMY
Tnnisnirls bibuło sfitneoinet 1 nrim

Warszawa, 30 grudma (AW). Z Wilaa dono- 
6Eą, że dnia w7czoraja*go policja wileńska po 
Taz drugi skonfiskowała w komorze wileńskiej 
większy trarsport hibuty agitacyjnej z Kown? 
w  której znaleziono większą ilość kalendarzy 
dla paopagandy antypolskiej. Treść ^sdinakże

sunki Węgier z Jugosławią pcjirawńą się, to 
,ednak doiychezasowa orjentacja wioska w po­
lityce węgierskiej nie dozna żadnej zmiany.

Cooudg-e 3 poKofu i wojn e
(Telegram własny „Nowej Reformy"), to**"

Nowy Jork, 30 grudr;a. Prezydent Goolidga 
wygłosił w New Jersey  przemówi- nit na tem at 
rozbrojenia Ameryki, prz5*czem puwioiiJal mię­
dzy innemi: >J«steśmy życzliwi d la  idei po­
koju i będziemy dla. nieg-ł ponosili ofiary, eryi 
ło przez tworzenie pcgotoc ia nai udowego, z-a- 
miast stałej armji, czy też w drodze zawiera­
nia międzvaaroł_ov>ycL układów o ogranicze­
nie tbrojen. Ameryka nie nosnnle się do na ru­
szenia połbyki pokoju pizez puwtórzenie sys 
6temu wyścigów zbrojeń. Jakkolw iek opowia­
da msię i a  polityką tworzenia pogot wia na? 
roaawege, to  jednak przeciwny jestem wszel­
kim wysiłkom w kierunku zmiiituryzowania 
Ameryki. Konieczną jest zmiana s trea  narodów 
w duchu morał..ego rozbrojeflia.

Jeżeli takie moralne rozbrojenie stanie się 
faktem, .wówczas zapanuje zamiast nienawiści 
powszechna przyjaźń, zbrojenia staną się nie­
potrzebne. jak  równ.eż międzynarodc/wc trak­
taty  o ogTaiidczen.ach zbrojeń. Ponieważ, nie­
stety, stan  taki jeszcze nie nastąpił, muszą być. 
utrzymane sztuczne bariery dla ochrony poko­
ju i dobrooj tu ludzkości, gdyż duch c.iriwości, 
zazdrości, nienawiści . zemsty nie z/.stał jeszcze 
wyrw any z serc narrdów . Ludzkcść musi szu­
kać środków, aby się chronić przed złymi do­
radcami. MięcLzynaiudowe stosuuki są dziś j a ­
szcze wciąż oparte r a  ciąclym  wzajemnym 
sirachu. Sądzę, ic  tosteśmy dość silni, aby prze- 
c:wstawić się wszechwładnemu panowaniu du­
cha wojskowego nad światem".

Z^ycięst^o rewolucjonistów 
w Nicsragiui

j(Tdogram wlasuy „Nowej Reformy*).
Londyn, 30 grucnia. TYedług oslatn.ch wia­

domości lilłenaliii rewolucjoniści w Nicaragu? 
odnieśli wi<  ̂sze zwycięstw o nad wojskami rzą­
dowemu W ielu żołnierzy wojsk rz jd  wycb 
kryjących odwrót, zostało rannych i 3- bib; clą 
nadt.o 400 dostało się do niewoli. C00 żołnierzy 
rządowych, którzy przekroczyli teren El Buf! 
zostało rozbrojonych przez oddziały wojenne] 
marynarki amerykańskiej, które zajęły ten te­
ren.

□ZIAŁ GIEtOOWY

tych kalendarzy była innego typu, aniżeli 
ftkosnfisktwanycb onegdaj.

WeZBletMI ptz;]MA W *.-SlKW
(Telegram fstrewy „Nowej R elirm y’>

Budapeszt, 30 grudniu Omawiając doniesie­
nie »N. W. TagblabU, wedle k tó re g ) przybył 
do  Budapesztu poseł węgierski w Belgradzie, 
Hory, oc„iaacga 'Magyarc raasag*. i e  jeżeli sto

DOLAR SŁABIEJ, AKCJE UTRZYMANE.
Kraków, 30 grudnia.

Na rytnku prywatnym efoKtów t> ndeneja ut.rey- 
[naii Y. Notowano: Zarkmiewiski 11.75, Tobą". 0.24, 
iTiunrra 0.95—i .00. Siersza Górnicza 2.70—2.80, 
Darka 16.85—17.10, Chybie 4.55, (bodorów 100, 
Krala* JL8—0.40, Plaseusi 13^0. — Z papki iw 
pogiełodowydi Jaworzno 13.80—1385, Bank Pol­
ski 85—86, OtgieLk, 1325—13.50, Lokomoty­
wy 2.06.

Na rynku walut i dewńiz tondoncja słaba w aw j*. 
ku z uitunoni. Podaż więlreza. Obroty ćośo zaiao®- 
ne. Głównto aekiąujt Banu PoLfa TA Krakowie 
doi a* gotówkowy 8.98 R- — 8.99, czeki baniKOwu
9.02. ? C««u»ws. gotówka 8 99 —9.00, ezeki banko­
wo 9.01.25. Lwów gotówka 8itS—8.98^, czeki
9.02. Katowic gotówka 9.00. czeki 9.0054—9.01, 
Na wszywtkkh gici lath słabo., w< Lwowie Kura 
najaaiżtiizy .— Banas Polski bw* zmiany, gotówika 
8.93, estek. 8.98

Zurych, 90 gnt^aia. (PAT.) Paryż 20.50, Lo^dya 
25.11 3/4. N jw.** Jork 5 17^ , Belgja 72,_ Włoefif 
23.30 Hiszpan ja "9, Holandja 207.95 Baiirr 123 
W5 deń 73.05 Sziukholm 138.30. Okdo ‘ 31, r opan- 
hara 137.95, Sofja 3.7254, Pr ga 15J2K Wareza- 
wa 57 50, Bikianocil 72.40, Bialorród 9.1254, Ate­
ny 6.45. Kcntlaintynopol 2.60, Buuvanes£Bt 2.70, Hel- 
ńngfora 13, Buenos Aires 213.50. Tendencja apo 
\ojrm . , (



4 N O W A  R E F O R M A

%*t> s p o r tu Pi&jakt bodowy kolei
SUKCES POZNAŃSKIEJ WARTY 

W SZCZECINIE.
W  czasij świąt Bożego Narodzenia rozegrała 

W arta, mistrz Poznania, dwa matche piłkarskie 
w Szczecinie z tamtejszemi ozolowcmi drużyna­
mi: S tettiner Sportklub i V. f. Bewegungsspie- 
Ie. Pierwszego dnia zwyciężyła W arta Stettiner 
Sportklub 5:1 (3:1)! Zwycięstwo Poznańczy- 
kńw  zasłużone Bramki strzelili dla W arty: Ro- 
chowicz (3), oraz Stalińska i Przybysz po jednej.

W drugim dniu zawody W arty z V. f. Bewe- 
gungsspiele zakończyły się nierozstrzygniętą 
3:3 (1:2). Na drużynie W arty znać było zmęcze­
nie po zawodach z pierwszego dnia.

Moszczenica - Gnriice • Wysowa ■ Krynica

PORAŻKA CZETWERTYŃSKIEGO 
W PARYŻU.

W czasie świątecznego turnieju tennisowego 
Czetweerłyński wraz z panną V erkyn ponieśli 
od pary Gaiiay i Barelet porażkę w stosunku 
2:6 i 2:0.

SMUTNY BILANS 
PILKARS TWA AMERYKAŃSKIEGO.

Wiele się u nas mówi i pisze o brutałlnnśoi 
pliki nożnej. Tymczasem, jak  widać z poniżej 
przytoczonych danych, jest ona u nas uprawia­
na w niezwykle delikatny sposób, skoro we­
źmiemy pod uwagę statystykę wypadków foot- 
balowych w Stanach Zjednoczonych. I  tak  w ro 
ku bieżącym ofiarą piłki nożnej padło 9 zabi­
tych, przeszło 200 rannych, z których około 50 
pozbawionych ręki lub nogi. Na pocieszenie na 
końcu oficjalnego zestawienia zaznaczono, że 
w roku poprzednim zabito w czasie malchów a". 
20 graczy.

W  dniu 15 grudnia b. r. odbyło się w Gorli­
cach zebranie przedstalwiioieli instytucyj publi­
cznych i prywatnych, tudzież osób, zaintereso­
wanych projektem budowy normalno-torowej 
lirji kolejowej Moszczemca— Gorlice—W yso­
wa—Krynica. Zebraniu przewodniczył p. pre- 
mjer dr Aleksander Skrzyński. W ybrano ko­
m itet budowy, którego zadaniem będzie zorga­
nizowanie odpowiedniego konsorcjum dla prze- 
przcprowadzeniia tego przedsięwzięcia, nawią­
zania stosunków z kapitałem  polskim z zagra­
nicy i wogóle podjęcie wszelkich kroków, zmie­
rzających do realizacji tej myśli. Kom itet ukon­
stytuow ał się, wybierając ze swego łona ści­
ślejszy komitet wykonawczy, do którego nale­
żą: prezes dr Aleksander Skrzyński, wiceprezes 
Kazimierz Murdziński, burm isttrz m iasta Gor­
lic, rek tor «lr Nadolski, rektor politechniki 
lwowskiej, dr Kraszewski, jako przedstawiciel 
zakładu zdrojowego we W ysowej, inżynier Ko­
walski z Glinka Marjumpolskiego i sekretarz 
komitetu, Laskowski. — Po ukończeniu zebra­
nia, m agistrat m iasta Gorlic wydał na cześć 
prezesa kom itetu budowy, d ra Aleksandra 
Skrzyńskiego, obiad w sali posiedzeń gorlic­
kiej R ady powiatowmj. Przy tej okazji b. pre- 
mjer Skrzyński wj powiedział mowę, przj rzeka- 
jąc jak  najdalej idące poparcie dla urzeczywi­
stnienia projektu budowy omawianej kolek

Diarjusz ekononrezny

Przy grach i zaLawach, składkach i zapisach
pamiętajmy

o Towarzystwie Szkoły Ludowej

—  nowelizacja ustawy celnej jest przygoto­
wana. Idzie ona w kieronkn WDrowadzenia nowych 
kar i konfiskat towarów i ma na tblu wydatniej­
sze zwalczanie przemytnictwa.

-  Projekt ustawy emigracyjnej zostanie 
wnieS’0ny DO Now,* m Koku na posiedzenie Kady 
Ministrów, Nosi ona charakter opiekuńczy. Gwa­
rantuje ułatwienia ze strony państwa.

\ i \ m  G m ,
Sp. z o. o. 
K ra k ó w  

R y n e k  g ł .  34. I

pod osobietem tierow niclw eu 
prof- Bogusława B u t r y m o w ie  

H Krakowie, ul. Studencka L. 1
orayeotow ują tak do m atury 
aWÓteż do wszvQt*'ioh e^znmind-w

Najtańsza reklam; 
w „Przewodnika1 
j}£fjwe] L elorw y111

m  m m m

TYLKD
w szfchśw iatow bj

sławy

S I W E

ODKURZACZE
m m m i

po cenach oryginalnych i na
kredyt sprzedaje wyłącznie

ELECTR0 LUX
z aar. odp.iaj Warszawie

[Udział M a , flynek sł. Z5
M e lo n y  425, 127, 2070. ssss 

ZASTĘPSTWA NA PROWINCJI:
TARKOWi ul. tabnisnskJ L, 75, Telefon 187. 
N. S ^C*1u ł  Apoiczyn Borys, Jagiellońska 85
Na Laż le żądanie nieobcwiązujący pokaz na miejscu

Pracownia sto'arska

Andrzeja Adamskiego
w Krakowie, Dębniki, ulica Pułaskiego L. 16
wykonuje wszelkie roboty w zasres stolarstwa wcho­
dzące, a to roboty budowlano w każdej ilości, me­
blowe, urządzenia biurowo, skteDOwe, kościelne, jak 

równi ż odnawia zniszczone meble i antyki.

SKŁAD SZKŁA
taflowege, dachowego, ornamentowego, laserowego 
i luster, szyb wystawowych kolorowych, gładkich 

oraz posadzki i dachówki szklanne zgli

B r a d a  P a m te r , K r a b t a i
Dletlnska 36 Konia P. K, 0. Nr 405916 TiL 2263

i i A L E M D A R f t k ,
3775NA ROK 1 9 2 7

TYGODNIOWE TERMINOWE
NOTES O WE JLOCZKOWE

i wszelkie przybory kancelaryjne poleca
A. Z e .n b r z y c k i, K ra k ó w  l*
u l .  F Io a * ja u s k a  L .  ^

3665NAJSTARSZY

fil my W l. ~ O Ł J Ń » K I (Z. Raba nast.) 
Kraków, Rynek GŁ 34

poleca w wielkim wyborze doborowe fortepiany 
i pianina po cenach konkurencyjnych.

M n ie js ze m  p o d a ję  do  w ia d o m o śc i T . 1 . T w- 
b liczn ości, iz  d n ia  10-yO  g r u d n ia  1 9 2 0  r .  
o tw o rzy łe m  lo k a l p r z y  u l. J a g ie llo ń sk ie j 6

Sprzedaż mięsa 1 . jakości
o r a z  sp rze d a ż  w ę d lin  z  p ie rw sz o rzę d n e j  
fa b r y k i .  9
3815 J . Łaptaś.

— Około 20 instytucyj bankowych zostanie
zlikwidGwaiych po dn. 31 grudnia nie posiadaiąc 
wymaganych przez nową ustawę kapitałów zakła­
dowych.

— Komisja dla s”raw bezrobocia została nn- 
razie urnchcmDna jedynie przy viojewództwie war- 
szawKiem i rozpoczę'a ązytmaeei z dn. 29 b. m.

— Nieprclestcwptie weksle będzio rt ożna 
skarżyć do sądu od dnia 1 stycznia 1927 bez
specjalnej opłaty stemplowej, która dotychczas wy­
nosiła 70 krotną wartość blankietu wekslowej!'.

—  Ilość zbóż i zamówionego dia Polski w Ro­
sji sowieckiej wynosi dotychczas 30.000 ten. 
Przewidziane są dalsze transakcje.

— Kuplectwo poznańskie wypowiedziało się 
pizeciw nowej ustawie stemplowej, gdyż nowe 
te opłaty były dotąd nieznane ustawom podatko­
wym tamtej dzielnicy.

Informacje orzemysłowe i handlowe
k a len d a rzyk  fodatkowy na st y c z eń

1927. Min. skarbu przypomina, że w styczniu 1927  
roku przypadają do zapłacenia następujące podatki 
beznośrednie:

1) Do 15 styczira włączme wpłata pana. - c n e ­
go podatku przemysłowego od obrotu pierwszej 
i drugiej kategorji handlowej, oraz pierwszej i pią­
tej kategorji przamysrowej.

2) Dnia 15 stycznia wpłata zaliczek na poczet 
państwowego podatku przemysłowego od obrotu za 
czwarty kwartał ] 926 roku.

3) Państwowy podatek dochodowy od uposażeń 
służbowych.

Nadto płatne są podatki, na któro płatnicy otrzy­
m a j  nakazy płatnicze z terminem Dłatności w sty­
czniu 1927 roku, tudzież kwoty podatków odroczo­
nych i rozłożonych na raty.

W SPRAWIE ROZKŁADANIA PODATKU 
DOCHODOWEGO NA RATY. Na całym tere­
nie Rzeczypospolitej władze skarbowe przystą­
piły do ściągania podatku do diodowego, wy­
mierzonego za rok 1926.

Płatnicy tego podatku, którzy nie są w sta­
nie uiścić całej wymierzonej należności w ter­
minie przepisanym, mogą wnosić umotywowane 
podania do odnośnych wiadz.

Urzędy skarbowe rozkładają na raty podatek 
dochodowy, o ile motywy, przytoczone w po­
daniach, odpowiadają rzeczywistości.

Rafy te bywają dwutygodniowe, oraz mie­
sięczne, przyczem urzędy skarbowe w najczęst­
szych wypadkami rozsiadają podatek na trzy 

i równe raty, z których ostatnia płatna jest w 
końcu lutego 1927 roku.

Z KRAJOWYCH TARGÓW ZBOŻOWYCH. 
W dniach poswiątecznych syuacja na targach 
zbożowych jest w dalszym ciągu niewyjaśnio 
na, obroty minimalne, producenci nie zdążyli 
jeszcze przywieść na targi większych ilości ży­
ta. W Warszawie notowrano za żyto 41—41.50 
złotych, pszenicę około 52 zł., wszystko za 
kw intal franco W arszawa.

W SPRAW IE EGZEKWOWANIA NALE­
ŻNOŚCI PODATKOWYCH. Wobec licznycli in­
dywidualnych próśb rolników o pokrycio zale­
głości podatkowych z przypadających im nale­
żności od państwowego monopolu spirytusowe­
go za wyprodukowany spirytus, ministerstwo 
upoważniło urzędy skarbowe do rozkładania za­
ległości podał kowych (z wyjątkiem  zaległości 
podatku majątkowego, na ra ty  w drodze ugo­
dy z płatnikami), przyczem urzędy skarbowe 
winny się zwracać do odpowiednich wiadz o za­
trzymanie przy każdej wypłacie należności ta ­
kiej kmioty, k tó ra okaże się w ystarczająca dla 
pokrycia zaległości w granicach osiągniętego 
z płatnikam i porozumienia. Na podstawie tego 
wyjaśnienia mogą urzędy skarbowe przyzna­
wać ulgi na okres czterech miesięcy.

ZNIŻKA FRACHTÓW MORSKICH DO 
GDAŃSKA. Stawki frachtowe stale zniżkują, 
co wpływa dodatnio na ożywienie eksportu 
drzewa polskiego przez Gdańsk. Za fracht, na- 
p rz jk ład , do wschodnich poitow Anglji, za­
miast 53 sh za standard m atorjału drzewnego 
tartego płacono już w ciągu tego samego bie­
żącego tygodnia tylko 44 sh. Należy przypu­
szczać, ze w najbliższych dniach z ustabilizo­
waniem się stawek przewozowych — zaznaczy 
się silny ruch, zwłaszcza w eksporcie drzewa, 
ponieważ do ostatniej chwili eksporterzy 
w oczekiwaniu dalszej zniżki frachtów  mor­
skich —  są wstrzemięźliwi. Podaż tonażu obec­
nie jest zupełnie wystarczająca. — Frachty  na

Przy zakupach prosimy powoływać 
się na ogłoszenia
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Czcionkami Drukarni Literackiej w

mm  M i m  krajom
w  v a b s e m u e

zawiadamia, że reskryptami Ministerstwa Skarbu z daty Warszawa, 
dnia 17 listopada 1926, L. DOP/2335/YI i 2386/YT zatwierdzone zo­
stały plany kouweisji listów zastawnych 4*/» i 44t,°/0 oraz obigacyj 
komuualnych t*/„ IV emisji i 4V,% U l emisji b. B a sk u  K rajow ego  
K ró lestw a  G alicji i  iicd o m erji z  l? i H m eia K sięstw em  K rau ow -  
SHiem, wzHęónio b. PoLk »go Banku Krajowego.

Zgłoszenia w celu ktnv\crsji tych efektów pmjmuwać będzie

Sddzisł M n  Goftodanfrs Krain**) w  Lwowie
począwszy od dnia 31 gru d n ia  1923 r.

Odcinki listów nastawnych 4*/o i 4'/4% nominalnej wart. K 100-—  
oraz obiigacyj komunalnych III i IV emisji nominalnej wart. K 200 —  
a nadto wszystkie listy zastawne i obligacje komunalne, wydane po 
dniu 1 s:eipnia 1914 będą skupiono za gotówkę.

Odcinki listów zastawnych nom wart. K 200'—  i wyższe, oraz 
odcinki obiigacyj komunalnych nom. wart. K 1000‘—  i wyższo emito­
wane przed dniem 1 sierpnia 191Ł będą przestemplowane na kwoty 
Złotowe ^edle zatwierdzonych planów konwersji.

Równocześnie z konwersją wypłacać sie będzie należytość za za­
padłe kupony, płatne 31 grudnia 1925, 30 czerwca 1926 i 31 grudnia
1926 od 4°/o i 4'ffc/o listów zastawnych, tudzież płatue 1 kwietnia
1926 i 1 października 1926 od 4*/, i 4 1/2% obiigacyj komunalnych. 
Kupony z wcześniejszą datą płatności zoslaia unieważnione.

Efekty wylosowane po 31 giudnia 1913 r. lecz nie przedstawione 
do za,łaty, będą traktowane równorzędnie z efektami niewylosowanyrai, 
natomiast należności za listy zastawne nieprzedstawione do zapłaty 
a wylosowane przed 1 Btycznia 1914 będą przeracliowane w stosunku
1 złoty równa się Mp. 1.800 OOO czyli K 2,571.400’—.

Oznaczenie waitości w kwotach zlotowych skonw ertowanych efek­
tów nastąpi wed'e poniższej tabeli.

A ) E m isje p rzed w o jen n e .
4% Hóty z a s ta w n e ..............................za . . .  K 100 zt mag
4 - . % ...................................................... ......  • ;  ■ ,  .100 ,  9-15
4% obligacje komnnalue IV emisji „ . ■ . „ 200 „ 33'03
■lV/o ■ U l „  ,  . . »  200 „  29' 6

B) £u u sje  w ydane od 1 sierp n ia  1914 do 31 grudnia 1918.
4% lisiy zastawne . . . . . .  za . . .  K 100 zl J‘35
fl,% r, r . . . .   ............................  300 „ 434

obligacje Komunalne IV emisji „ n £00 „ 15-69
Ł .%  • n III „ „ . . . „ 200 ,  14-Oe

C) E m isje  z  ro k u  1919.
4% listy z a s ta w n e ...............................za . . .  K 100 zt C-62

n  „ . . .  „  100 b O 62
4% obligacje komunalne IV emisji „ . . .  „ 200 „ 2-24

D) E m isje  z  ro k u  1920 .
Wydane do dnia 24 cztrwca (koronowe).

4% listy z a s ta w n e ...............................za . . .  K 100 zl 0.29
<7,% »    . . .  „ 100® .  2-89

E) E m isje  z  ro k u  1920.
Wydane po dniu 24 czerwca (pnarkowe).

4% listy z a s ta w n e ...............................za . . . Mp 700 rt 102
47.% .   ,  140 „ o-2ó

¥} F m isje  z  ro k u  1921.
4% listy z a s ta w n e ...............................za . . .  Mp 140 zł 0 02
M/.% « . . » • •  Tr* *. :. » • • • n f47,% obligaoje komnn»lne III emisji „ . . .  „ 700 „ 0-21

G) E m isje  z  ro k u  1922.
4% listy z a s ta w n e ................. za . . , Mp '.'00 zt C-04
4’/“ % b . -r • : . . ’ « • • •  .  700 „ 0-04
4*/,% obligacje komunalne III emtaji „ . . .  B 700 „ 0'07

£1) E m isjo  z  ro k u  1923.
4>/,% listy z a s ta w n e ..............................za . . . Mp 70.000 zł 0-04

Plan konwersji listów zastawnych b . Z akładu  k r e d y to w e g o
M ia st M ałop o lsk tcL  w K rak ow ie został zatwierdzony reskrypuun 
miuisteistwa skarbu z d a a  21 października 1926 r. L. DOP. 903/VI 
z zezwoleniem na wyPofaaie z (kiego i wykupienie tych listów za gotówkę.

Zgłoszenie posiadaczy 5°/# listów zastawnych b. Z akład u  k r e ­
d y to w eg o  M ia st M a ło p o lsk ie j  przyjmuje

Bank hospodmwa Krojono Oddział b  Kratowia
i wypłaca za wycofane efeKty za każda Mp. 10.000— zł 2‘40 wraz 
z 5% odsetkami od dnia 1 marca 1925. 3 87

Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10. uod zarządem Stanioława Ziemiańskiego

przewóz węglu i zboża zniżkowały do 45 rwoe., 
natom iast za przewóz olei mineralnych, wobec 
panującego obecnie sezonu, zniżka ta kształ­
tuje się minimalnie. Za fracht od węgla płaco­
no do Szwmcji sli 8,3—9, Danji 8.9—9,3, do 
Rygi 9—10,3 za tormę. Za fracht do zachod­
nich 50—55, do Gandawy i Antwerpji 4 2 —43 
per standart materjaiii tartego drzewnego. Pła- 
c-ono za fracht do Antwerpji od tonny zboża 
ciężkiego 8,9. Za przewóz cukru płacono: do 
Sztokholmu 10,2, Marsylji 16,9 od tonny.

Zniżka frachtów morskich z Gdańska wpły­
nie dodatnio na ekspoit drzewa, który zaczyna 
się coraz bardziej opłacać.

z dnia 23 n ?udaia  192S r.
AKCJJS;

Polski Bank W-zesuyslowy . . . .  O li.
il&na R o .aercia l i y ........................... o-l3
POiSkie tOMa.iystwo h an d lo w e  0-24
L .ie .en :ew sai......................   11-80 11 85
T rio . a i a .............................................. o 29
wiersza u ó rn iesa   ................ 2-79
,*ralius  ...................  0-35 — 038
J a i d u r ó w ...................  i ................ 109 0 ) -lju-.it
C..ybie . . . . . . . . . . . . . .  i 40
r i a s e o a i .........................................   13-35

• illS Ł D A  W A P S Ś J A W S ^ A
z dnia 29 g ru d n ia  19 :S r.

WALUTY:
Dolary . .  ...............................8-98 —9-0o—8 aj
H o la n d ja .................................. 36115 j 6205—310-23
L o n u y n .................. • ■ • . . . *  43-79 43-99 —43-63
Nowy Forl-  ..........................  9 00 -9-02-8 98
(Paryż............................................aa-80— 3589 — 35vl
Prana  ...................  . 26-72— 26-73—26CO
S z w a jc a r]a ............................... 174-55—174-93 --174-12
Wiochy . . . . . . . . . . . .  40"5j  —40 Oj  —4f)-4o
W iedeń ......................................  127 46-127-73 -427 14

AKCJ3:
: ink d y s k o n t o w y .......................  lu-ol
jan łr P o is - iu ......................................  85 25—84-00
Tow arzystw o Spółdzielcze . . . .  0-90
Rana *.a-.io_ul ...............................  135
Z w iązeuSp Parobkow ych Poznań  5 69
Sole p o ta s o w e ...................  5-75
d i j e w a m .............................................. 0-18
Sita i ś w i a t ł o ..................................  21-75—? l-5ś’
Chodorów . . . . . . . . . . . .  9> o
W y s o K a .....................................   ;t ‘->

uu ter . . . . . . . . . . . . . .  2 8j  287
fir ie y  . . . . . . . . . . . . . .  26-39
Węgiel  .......................  70-0 (
i. iii i P o l s k ą ............................................  " 20
Nobel . . . . . . . . . . . . .  2*16
Cegielski  ...........................  13*56
Lilpop . . . . . . . . . . . . . .  16*06
m o d rz e jó w ..................   3e5
N o rb lin ...................  . • . . . . . .  9u 00
c s tro w .ec -ie  .  ............................... 8*50 -8 4C
Parow azy ............... ... ......................  O* !6-0*27
nun i Aicilńskl  .......................  0*60—U 76
itudzK. 1"06- 1 Or
a rsu s  .............................................  1‘95
Z ieleniew ski  ................ 1 25
Jablkow scy   ...............  0' L
5 iarac.iow ice . . . . . . . . . .  2*05- 9-03 -2*04
Z y r a n ó w ................... ......................  10 25—10*10
norko   ..........................................  1*18
iiah e rsu sch  .  ..............................  69 00
Żagluga .....................................   . 0*11

Odpowiedzialny redaktor:
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

Niezawodny środek
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Przeszło 6.000 podziękowań I blisko 200 alt -tńw ze filron" '■ karzy, 
kdnik i szpitali ńwiadczą najlepiej owarlońci leczniczej irg.»ndcieran,a. 
Iclitli nentol jest — nabyc a we wszyalkicii aulekacli w  Po!-.ce 

lub w|irost w  L a b o r a to r iu m  c h e m  c z n e m  a p te k i

Mra Szymona Edelmana w Samborze Nr 10
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jedyna is tn le ją it n ieco: i 
fjr.lona marka Światowa, uda- 
wodnlona zupa na r,waran..Ja 
za ka id9 sztukę. Ceny sarza* 
dąży detailiczne za tuzin: Nr 
1202 doi. ara. c*60,' r I2d3 V  —  
Mr 1204 B519

Czopki hemorojdalno Gąseckiego 0 kogutkiem) 
usuwają bńl, pieczenie, krwaw ionie, swędefcnio, 

zmnioiszftj^ guzy (żylaki). Ó438
Sprzedają apteki. ” Sprzedają apteki.
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